
ponad obowiązkową ilość do
stawy żywca.

Obok zobowiązań indywidu
alnych, chłopi podejmują rów
nież masowo zobowiązania ze
społowe — całymi gromada
mi. Np. chłopi w gromadzie 
Hocielewko i Kłębowo wyko
nają swój plan dostawy zwie
rząt rzeźnych w terminie i za 
kontraktują jeszcze 150 proc, 
ponad plan. Chłopi z Kłębo
wa wezwali gromadę Wilkowo 
do współzawodnictwa w kon
traktacji trzody chlewnej — 
Wilkowo przyjęło wezwanie 
podwyższając plan o dalsze 20 
procent.

Gmina Nowa Wieś wezwała 
do Współzawodnictwa w ter
minowej dostawie żywca i w 
kontraktacji trzody chlewnej 
gminy Sycewice i Łęczyca. 
Obie gminy wezwanie przy
jęły, postanawiając wykonać 
swe plany przed terminem o- 
raz zakontraktować dodatko
wa V'ź<xlą chlewną i rogaciznę.

milkną okrzyki na cześć Cho
rążego Pokoju — Józefa Stali
na, Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta i Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskiego.

Gorąco przyjmują zgroma
dzeni przemówienie przedsta
wiciela Armii Radzieckiej, 
attache wojskowego ZSRR w 
Warszawie gen. Kazaka 
Entuzjazm zgromadzonych des 
sięga szczytu, w chwili gdy otfi 
cer WP — Kamiński odczytn- 
ju tekst listu do Twórcy i wo 
dza Armii Radzieckiej, Cho
rążego Pokoju — Generalisłi- 
musa Józefa Stalina.

o poprzez skrócenie term!* 
° nu zasiewów oraz stoso- 

sowanie nowoczesnych metod 
uprawy, podnieść wydajność 
zbóż jarych w spółdzielniach 
produkcyjnych średnio o 2,5 
q z ha, w poszczególnych spół 
dzielniach od 1,5—3 q;

9 celem zapewnienia bazy 
paszowej, przeprowadzić 

zagospodarowanie łąk w spół
dzielni produkcyjnej Potulice, 
Kamień i Radawnlca na obsza 
rze 50 ha oraz dokonać sprzę
tu siana we właściwym okre
sie, przez co podniesie się wy
dajność z ha o 5 q, przy jed
noczesnym podniesieniu jako
ści siana;
] A w celu podniesienia pozio 

mu zawodowego i ideolo
gicznego w pełni wykorzystać 
program szkolenia i ukończyć 
je do dnia 15 marca.

Załoga złotowskiego POM-u 
wezwała jednocześnie <jo współ 
zawodnictwa POM w Nowogar 
dzle, w woj. szczecińskim o- 
raz zawarła umowę o współza
wodnictwie z POM-em w Byto 
wie w woj. koszalińskim. U- 
stalono, że dnia 26 lutego 
przedstawiciele POM-ów w By 
towle, Złotowie, Dębnie 1 Nowo 
gardzie przyjadą do Koszali
na, gdzie zawarta zostanie mię 
dzv nimi umowa o współzawod 
nictwie.

Zainicjowane przez załogę 
POM-u w Bytowle współza
wodnictwo w wiosennej akcji 
siewnej ogarnie niewątpliwie 
wszystkie Państwowe Ośrodki 
Maszynowe. Po zawarciu 
umów między wszystkimi 
POM-aml, Ekspozytura Woje
wódzka powoła komisję woje
wódzką dla kontroli 1 oceny 
wyników współzawodnictwa.

Wybitny uczony 
radziecki obala 

dotychczasowe teorie 
o pochodzeniu ziemi

MOSKWA PAP. Wybitny 
uczony radziecki, członek 

Akademii Nauk ZSRR — Otto 
Szmidt wygłosił w Moskwie 

odczyt nt.: „Teoria pochodzę 
nia Ziemi". Otto Szmidt zazna 
jomił słuchaczy z istotą nowej 
teorii pochodzenia ziemi i 
planet będącej wynikiem je 
go kilkuletniej pracy.

Materiały uzyskane przez 
Szmidta, oparte na materiali- 
stycznym światopoglądzie, oba 
tają idealistyczne poglądy li
czonych burżuazyjnych w spra 
Wie pochodzenia ziemi, a w 
szczególności szeroko rozpo
wszechnioną teorię Jean’a.

Kosmogoniczna teoria Szmid 
ta wyjaśnia skomplikowany 
proces kształtowania się oraz 
Wszystkie podstawowe Wlaści 
wości układu słonecznego. Pla 
nety — zdaniem Szmidta .■— 
powstawały z rozsianej we 
wszechświecie materii gazo - 
pyłowej. Drogą matematycz- 
hej analizy, procesu łączenia 
■Się wielu drobnych ciał dowie 
dziono, że rezultatem tego pro 
cesu było powstanie planet 
Znajdujących się w ściśle okre 
Słonych odległościach od słoń
ca.

Otto Szmidt wyjaśnił rów
nież proces powstawania sko
rupy ziemskiej. Kosmogonicz
na teoria Szmidta wyjaśnia 
znacznie dokładniej współza
leżność zjawisk zachodzących 
w układzie słonecznym niż 
teorie istniejące dotychczas.

WARSZAWA PAP. 33 bm. 
w przededniu XXXIV roczni
cy powstania Armii Radziec
kiej — w sali Teatru Polskiego 
w Warszawie odbyła się uro
czysta akademia, zorganizowa 
na przez Główny Zarząd Po
lityczny Wojska Polskiego.

Na akademię przybyli człon 
ko wie Rady Państwa, członko 
wie Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rządu RP 
z premierem J. Cyrankiewi
czem na czele, członkowie KC 
PZPR i przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw politycz 
nych, przedstawiciele Wojska 
Polskiego, związków zawodo
wych i organizacji społecz
nych oraz liczni przedstawicie 
le społeczeństwa stolicy.

W akademii wziął udział am 
basador ZSRR A. A. Sobolew. 
Obecni byli również przedsta
wiciele dyplomatyczni Chin 
Ludowych, państw demokra
cji ludowej i NRD.

Akademii przewodniczył 
szef Głównego Zarządu Poli
tycznego Wotiska Polskiego, wi 
ceminister Obrony Narodo
wej generał brygady M. Nasz- 
kowski.

W prezydium zajęli miejsca: 
Minister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski K. Rokos
sowski, attache wojskowy 
ZSRR gen. I. K. Kazak. człon
kowie Rady Państwa: F. Jóź- 
wiak. R. Zambrowski i W. Bar 
cikowsld, min. J. Berman, min. 
S. Radluewicz, sekretarz KC. 
PZPR E. Ochab, wiceministro
wie Obrony Narodowej gen. 
broni W. Korczyc i gen. broni 
S. Popławski, przewodniczący 
Ligi Przyjaciół Żołnierza i wi 
ceprzewodniczący ZG TPP-R 
S. Matuszewski, sekretarz 
NKW ZSL Ozga - Michalski, 
przewodniczący CRZZ W. Kło 
siewicz, sekretarz KW PZPR 
Wicha. przewodniczący Prezy
dium Stołecznej Rady Narodo
wej Albrecht, przewodniczący 
ZMP Matwin. przedstawiciel
ka Zarządu Głównego Ligi Ko 
biet Krzemieniowa, generało
wie i oficerowie Wojska Pol
skiego, przodownicy wyszkolę

Na naradzie produkcyjnej 
POM-u w Złotowie, po zapo
znaniu się z wezwaniem 
POM-u Bytów oraz po przeana 
llzowaniu zobowiązań przodują 
cych traktorzystów, brygadzi
stów 1 pracowników warsztato
wych, załoga POM-u postano
wiła odpowiedzieć na wezwa
nie 1 podjęła następujące zobo 
wiązania:

1 Zakończyć remont ciągni
ków, maszyn 1 sprzętu po 

trzebnego do wiosennej akcji 
siewnej do dnia 10 marca;

2 w akcji siewnej wykony
wać normę dzienną na 

każdy traktor średnio w 105 
proc., zaoszczędzając jednocze
śnie na każdym ha orki śred
niej po 0,50 kg. paliwa;

3 przez właściwą konser
wację ciągników zaoszczę 

dzić na częściach zamiennych 
30 proc, wydatków przewidzla 
nych planem finansowym;

4 ..akończyć omloty w spół
dzielniach produkcyjnych 

do 1 marca;

5 opracować w spółdziel
niach produkcyjnych pla

ny finansowo - gospodarcze, 
na ich bazie sporządzić bilans 
Siły pociągowej, zawrzeć umo
wy roczne do dnia 25 lutego;

6 do 15 marca opracować 
plan akcji siewnej na po

szczególne brygady i ciągniki 
oraz skoordynować działalność 
brygad traktorowych z bryga
dami potowymi spółdzielni pro 
dukcyjnych;

7 skrócić czas siewów z pla 
nowanych 12 dni, do 10 

dni;

Hanki zamiast zaplanowanych 
190 kg, sprzedał już Państwu 
226 kg żywca i zakontraktuje 
dodatkowo 4 tuczniki.

Podobne zobowiązania zło
żyło wielu chłopów tej gmi
ny.

SŁAWNO: Na zebraniach 
gromadzkich, jakie odbywały 
się w całym powiecie w związ 
ku z ustawą o obowiązkowej 
odstawie żywca i nowym sy
stemem kontraktacji — pisze 
korespondent Aleksander Pa
włowski — chłopi przystąpili 
do podejmowania zobowiązań, 
mających na celu zwiększenie 
produkcji zwierzęcej i zwięk
szenie Ilości zakontraktowa
nych zwierząt rzeźnych. M. in. 
tow. Urban z gromady Nowa 
Wieś postanowił poza obowiąz 
kową sprzedażą mięsa — do
datkowo zakontraktować kil
ka tuczników. Również tow. 
Trącąko wkootraktuję iwuró

Chłopi koszalińscy kontraktują żywiec 
na nowych, dogodnych warunkach

A*a odbytym w Warszawie 
w dniach 20 — 21 lutego br. 
Zjeździe Księży Bojowni
ków o Wolność i Demokra
cję czołowi przedstawiciele 
duchowieństwa wypowiedzie
li się również na temat pro

jektu Konstytucji.
Na zdjęciu: ks. kanonik dr 
Kulawik, który podkreślił w 
swoim referacie prawdziwie 
demokratyczną treść projek

tu Konstytucji.

Na Skwerze Kościuszki w Gdyni odsłonięto ostatnio pa
miątkową płytę ku czci bohaterskiego syna ziemi 
kaszubskiej, zamordowanego przez zbirów faszystow
skich, jednego z pierwszych PPR-owców w Gdyni — Win 

eentego Gminy.
Na zdjęciu: Warta honorowa, składająca się z robotni 

ków portowych, przy odsłonięciu płyty.

Dzięki wyzwoleniu Polski przez Armię Radziecką 
i braterskiej pomocy Kraju Rad 

naród polski osiąga wspaniałe sukcesy 
w walce o pokój i socjalizm

nia holowego i politycznego o- 
raz przodownicy pracy.

Po odegraniu hymnów naro 
dowych polskiego i radzieckie 
go szef Głównego Zarządu Po 
litycznego WP wiceminister 
Obrony Narodowej — gen. 
bryg. Marian Naszkowski o- 
twiera akademię. Następnie 
szef Sztabu Generalnego WP 
wiceminister Obrony Narodo
wej gen. broni — Władysław 
Korczyc wygłasza referat.

(Skrót referatu gen. 
Korczyca podajemy na str. 2).

Po przemówieniu długo nie

List do Generalissimusa Stalina 
wystosowany przez uczestników 
uroczystej akademii w Warszawie

Przedstawiciele polskiego ludu pracującego ze
brani w Warszawie na uroczystej akademii w dniu 
święta bratniej Armii Radzieckiej — ślą Wam, Wodzowi 
niezwyciężonych sił zbrojnych Kraju Rad, Organizato
rowi wiekopomnych zwycięstw narodów radzieckich, 
Wielkiemu Przyjacielowi narodu polskiego. Chorążemu 
Światowego Obozu Pokoju — wyrazy najgłębszej czci 
1 wdzięczności.

Dzięki zwycięstwu Armii Radzieckiej nad hitlerow
skim imperializmem naród polski odzyskał niepodleg
łość 1 możliwość budowania nowego szczęśliwego życia, 
wolnego zarówno od obcego uciski* jak od wyzysku 
rodzimych obszarników 1 kapitalistów.

W walkach toczonych prze’ I I II Armię Polską 
u boku Armii Radzieckiej, rodziła się 1 krzepła nie
wzruszona przyjaźń i braterstwo broni żołnierza polskie
go 1 radzieckiego, kształtowało się Wojsko Polskie — 
armia wyzwolonych robotników i chłopów, zbrojne 
ramię budującego socjalizm narodu polskiego.

Wyzwolenie naszej OJcyzny przez Armię Radziec
ką, pomoc, przykład i ptzyjażń Związku Radzieckiego, 
Wasze genialne nauki 1 wskazania, pozwoliły narodowi 
polskiemu rozwinąć ogromną pokojową pracę twórczą 
nad zbudowaniem podstaw socjalizmu, osiągnąć na 
froncie gospodarczym, kulturalnym i społecznym wielkie 
historyczne zwycięstwa, których podsumowaniem jest 
Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Dzisiaj, gdy imperializm amerykański, podporząd
kowawszy sobie sprzedajne rządy kapitalistyczne, prze 
do nowej wojny, gdy odbudowywany przez Ameryka
nów Wehrmacht hitlerowski, usiłuje godzić w naszą 
niepodległość, naród polski pod kierownictwem Pol
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej jeszcze bardziej 
potęguje swoje wysiłki, jeszcze mocniej zwiera swoje 
szeregi w Narodowym Froncie Walki o Pokój I Plan 
6-letnl. W walce tej czerpiemy otuchę, przykład 1 na
tchnienie z bohaterskiej pracy narodów radzieckich, bu
dujących komunizm, umacniających potęgę gospodarczą 
1 obronną mocarstwa socjalistycznego — ostoi pokoju 
światowego 1 niepodległości wyzwolonych narodów.

Niech iyje wieczysta przyjaźń narodu polskiego 
! narodów Związku Radzieckiego!

Niech żyje Armia Radziecka — strażniczka pokoju 
1 wolności narodów! I

Niech żyje Chorąży Światowego Pokoju, WIELKI 
STALIN1

POM-owcy ze Złotowa 
odpowiadają na wezwanie 

załogi POM w Bytowie

Amerykanie dokonali 
krwawej masakry tuśród więźniów 
politycznych w Korei Południowej

PARYŻ (PAP) Z Korei po- 
łudniowej, okupowanej przez 
Amerykanów nadeszły wiado

mości o krwawej rzezi doko
nanej przez zbirów amerykań 
skich wśród więźniów obozu 
koncentracyjnego na wyspie 
Kożedo w pobliżu Pusanu. W 
obozie tym znajduje się prze
szło 5 tysięcy więźniów poli
tycznych.

Gdy do obozu przybyła „Ko 
misja ONZ” i rozpoczęła kam 
panię oszczerczą przeciwko Ko 
reańskiej Republice Ludowo- 
Demokratycznej, więźniowie za 
protestowali przeciwko temu. 
W odpowiedzi na to, rozbez- 
stwieni żołdacy amerykańscy 
skierowali do bezbronnych więź 
niów ogień z karabinów maszy 
nowych. Ofiarą tej zbrodni
czej akcji, dokonanej pod zbez 
czeszczoną flagą ONZ, padło 
według danych oficjalnych kil 
kaset osób. Dane te głoszą, że 
70 więźniów zamordowano < 
kilkuset zraniono. Pozostałych 
więźniów skatowano. Nie ule
ga wątpliwości, że faktyczna 
liczba ofiar jest znacznie więk 
sza. ' Akcją kierował komen
dant obozu, pułkownik amery 
kański Fltzgerald.

WAŁCZ. Prezes koła gro
madzkiego ZSCh w Kolnie, 
gm. Dębołęka — ob. Piórkow
ski — wezwał wszystkich chło 
pów powiatu do realizacji u- 
chwały Sejmu w sprawie obo 
•wiązkowych dostaw zwierząt 
rzeźnych i kontraktacji. Ma
jąc do zdania 211 kg żywca 
we wrześniu, ob. Piórkowski 
zobowiązał się wykonać swój 
plan do lipca, a ponadto posta 
nowił zakontraktować dodat
kowo 3 tuczniki. Na wezwa
nie ob. Piórkowskiego odpo
wiedział pierwszy ob. Grzę- 
dziela z Kolna, który swój o- 
bowiązek wykona przedtermi
nowo w 100 procentach i do
datkowo zakontraktuje na III 
1 IV kwartał 15 sztuk trzody 
chlewnej. Ob. Sierszeń ma do 
zdania 200 kg mięsa. Do lipca 
sprzeda Państwu całą ilość 
żywca przypadającą na jego 
gospodarstwo i zakontraktuje 
jeszcze 800 kg żywca. Ob. Wła 
dyeław Mieloarek ■ gromady

Masy pracujące 
woj. koszalińskiego dyskutują 

nad projektem Konstytucji
W Złotowie odbyła się nad

zwyczajna sesja Powiatowej 
Rady Narodowej, na której o- 
mówiono projekt Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej, uwzględniając szczegół 
nie obowiązki rad narodo
wych, wynikające z artyku
łów Konstytucji.

— Członkowie rad narodo
wych są przedstawicielami wła 
dzy ludowej. Konstytucja na
kłada więc na nich obowiązek 
sumiennego . wykonywania 
swych czynności urzędowych — 
mówił radny, ob. Gabriel Ba- 
dziuch.

— Brat mój miał przed woj 
ną trzy hektary ziemi — mó
wił radny tow. Michał Sob
czak. — Jak nie miał czym 
zapłacić podatku, to przyszli i 
zabrali mu jedyną krowę, nie 
patrząc na to, że w domu jest 
siedmioro dzieci.

Dziś tego już nie ma. Minę
ły bezpowrotnie czasy nędzy. 
Każdy chłop ma zapewnioną 
opiekę. My, członkowie Powia 
towej Rady Narodowej, wytę
żymy wszystkie siły, by w peł 
ni zagospodarować ziemię zło
towską, zlikwidować odłogi i 
zwiększyć produkcję rolną.

— Jako korespondent „Gło
gu Koszalińskiego" *— mówił

radny Leon Nowicki — korzy 
stałem w wielu wypadkach z 
zagwarantowanego teraz Kon
stytucją prawa wolności dru
ku. Korespondencje moje pięt 
nowały bezduszną biurokrację.

Artykuł 73 projektu Kon
stytucji nakłada na rady na
rodowe i inne organy władzy 
państwowej obowiązek załat
wiania skarg i zażaleń. Pre
zydium nasze powinno lepiej 
niż dotychczas analizować i za 
łatwiać skargi i zażalenia, bo 
ten obowiązek jest teraz przy 
pieczętowany najwyższą usta
wą."

mówi młodzież;
SZKOLNA

Na zebraniu dyskusyjnym 
w Liceum Felczerskim w Słup 
sku uczeń Szymkiewicz opo
wiadał o „wolności" amery
kańskiej, z którą się zetknął 
na emigracji.

„Widziałem, jak traktowano 
tam Murzynów. Mają oni tam 
jedynie prawo do bezrobocia i 
do tego by zostać zlinczowa
nym.

Nasza Konstytucja zapewnia 
wolność i równość wszystkim 
obywatelom bez względu na 
wyznanie, narodowość i poglą 
dy. Że tak jest, potwierdź® to 
nasza rzeczywiłęóśó/



Wyzwolony przez bohaterską Armię Radziecką 
naród polski buduje dziś swoją lepszą przyszłość 
Referat Szefa Sztabu Generalnego WP, wiceministra Obrony Narodowej, gen. broni W. Korczyca 

na uroczystej akademii w Warszawie ku czci 34 rocznicy powstania Armii Radzieckiej
przez „teoretyków1" burżuazyj 
nych, a rozpatruje je z punk
tu widzenia konkretnych wa
runków potrzeb i zadań, z 
punktu widzenia ich spraw- 
dzalności w praktyce życiowej. 
Jest to nowe, twórcze podej
ście do nauki wojennej, przy 
stosowane do nowych wa
runków historycznych, nowe
go charakteru wojen. Jest to 
nauka wojenna oparta na mar 
ksistowsko - leninowskiej teo 
rii i głębokiej znajomości prze 
biegu i wyników wojen, nau
ka, która w jedynie słuszny 
sposób rozstrzygnęła problem 
prowadzenia wojny współczes 
nej.

Jest to nauka wojska lu
dowego, służąca sprawie o- 
hrn—- me® Indo
wych przed napastnikami 
lmpi >ix<:< ..ąeinymi, służąca 
sprawie obrony pokotu. 
Słuszność stalinowskiej nau 

ki wojennej potwierdziła wlel 
ka wojna wyzwoleńcza prze
ciwko hitlerowskiemu najeźdź 
cy.

Wiadomo, że w II wojnie 
światowej wraz z planami Hit 
lera zawaliły się i plany reak
cjonistów amerykańsko - an
gielskich. W latach powojen
nych cały świat był świad
kiem bankructwa awanturni
czej strategii polityki impe
rializmu amerykańskiego w 
Chinach.

Jaskrawym dowodem orga
nicznej wadliwości strategii 
amerykańskiej, opierającej się 
na hitlerowskich „tajemnicach 
zwycięstwa" — jest bankruc
two Blitzkriegu amerykańskie 
go w Korci. ,

Amerykańska polityka roz
pętywania wojny o panowanie 
nad światem — bardzo przy
pomina śwlatoburcze plany im 
perialisiów niemieckich i tak 
samo jak one — jest nleunik- 
nienie skazana na bankruc
two.

Jeszcze w toku drugiej woj
ny światowej w listopadzie 
1944 roku powiedział to w, 
Stalin: ■

„Wygranie wojny nie o- 
znacza jeszcze zapewnienia 
narodom trwałego pokoju i 
niezawodnego bezpieczeń
stwa w przyszłości. Zadanie 
polega nie tylko na tym, że 
by wygrać wojnę, lecz rów
nież na tym, ażeby uniemoż 
Uwić wszczęcie nowej agre
sji i nowej wojny.""

Wciągu lat powojennych 
Związek Radziecki czy
ni wszystko, aby zreali

zować to zadanie postawione 
przez Stalina. Wielki Kraj So
cjalizmu, budujący z powo
dzeniem komunizm, pragnie 
pokoju i na szalę obrony po
koju kładzie całą swą rosną
cą z miesiąca na miesiąc po
tęgę.

Naród, który w ciągu ostat
nich czterech lat podwoił 
przedwojenny poziom produfc 
cji przemysłowej, naród, któ
ry buduje gigantyczne budów 
le komunizmu, przeobrażające 
przyrodę i życie ludzi, otwie
rające całej ludzkości bez
mierne horyzonty rozwoju i 
szczęścia — taki naród nie 
pragnie wojny. Ale też naród 
ten ma czego bronić i wie. że 
broni zdobyczy, idei i spraw, 
które stały się własnością ca
łej postępowej ludzkości, bo 
wskazują jef drogę w przysz
łość. I naród ten ma potężne 
i nieprześcignione środki obro 
ny swoich historycznych osiąg 
nięć, posiada swoją Armię la 
dziecką, czujnie strzegącą po
koju. uzbrojoną w najnowo
cześniejszy sprzęt bojowy, 
zdolną w razie potrzeby spot
kać napastnika w pełnym 
uzbrojeniu i pogruchotać mu 
stos pacierzowy.

W OPARCIU o braterską 
przyjaźń i pomoc wiel
kiego Kraju Radzieckie

go, naród polski wnosi swój 
wkład w wielkie dzieło obro
ny pokoju, budując potęgę 
swojej ojczyzny oraz swa lep
szą i szczęśliwszą przyszłość.

Wyrazem i odzwierciedle
niem historycznych osiąg
nięć naszego narodu jest 
projekt Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.
Unaocznił on każdemu czło 

wiekowi pracy to. do czego za 
częliśmy już w Polsce przy wy 
kać i cę zwłaszcza dla młode
go pokolenia stało się chlebem 
powszednim — unaocznił nam 
ogrom przemian rewolucyj
nych, jakich dokonał naród 
polski, naród wyzwolonych ro 
botników, chłopów pracują
cych i inteligencji.

Projekt Konstytucji unaocz
nił nam jednocześnie, komu 
zawdzięczamy tc nasze osiąg
nięcia. Unaocznił nam Jeszcze 
raz wyzwoleńczą rolę Armii 
Radzieckiej. Unaocznił nam 
jeszcze raz, że tylko w opar
ciu o pomoc, przyjaźń 1 przy
kład Związku Radzieckiego 
rozkwitnąć mogły wspaniałe 
talenty organizacyjne i twór
cze ludu polskiego, jego pra
cowitość i ofiarność, jego wy
nalazczość 1 pomysłowość, je
go rozmach twórczy i męstwo 
w budowie nowego życia, w 
walce z wrogiem klasowym, w 
tworzeniu zrębów socjalizmu.

I dlatego święcąc rocznicę 
bratniej Armii Radzieckiej w 
okresie, kiedy trwa ogólnona
rodowa dyskusja nad projek
tem naszej ludowej Konstytu
cji, naród polski tym serdecz
niej i z tym żywsza wdzięcz
nością zwraca się myślą 1 u- 
czuclem ku tej sile, której za
wdzięczamy to, co najdroższe: 
wolność ojczyzny i wolność 
człowieka pracy w ojczyźnie.

M rocznice Armii Radziec
kiej obchodzimy w sytu
acji gorączkowych przy

gotowań imperialistów amery
kańskich do nowej wojny.

Widać politykom 1 genera
łom amerykańskim śnia się 
laury bitych generałów armii 
hitlerowskiej i bitych genera
łów armii kwantuńskiej.

Imperialistom amerykań
skim nie pomogą ani wyciąg
nięci ze śmietnika historii ge
nerałowie hitlerowscy, ani sa
muraje lapońscy. ani „boha
ter" kompromitującej porażki 
w Ardenach generał Eisenho
wer. którego przed klęska ra
tować musiała styczniowa o- 
fensywa Armii Radzieckiej.

Narody świata nie chcą woj 
ny imperialistycznej.

Na Dalekim i Bliskim Wscho 
dzle szerzy się i narasta walka 
ludów kolonialnych o wolność, 
przeciwko panowaniu imperia 
listów, przeciwko ich planom 
woiennvm.

W Niemczech Zachodnich 
rośnie potężna fala strajków 
i manifestacji przeciwko remi 
lita ryzacji.

W całej Europie groźną falą 
podnosi się gniew ludu prze
ciwko odbudowie Wehrmachtu 
— tego żandarma Europy, sie
pacza na \kapitalistyczneij o- 
broży.

Na całym świecie narody mi 
łujące wolność łączą się w zor 
ganizowanych szeregach wiel
kiego obozu pokoju, któremu 
przewodzi potężny Związek 
Radziecki. Narody świata, pom 
ne wskazań wielkiego nauczy
ciela i wodza postępowej ludz 
kości, coraz śmielej i szerzej 
ujmują sprawę obrony poko
ju w swoje ręce.

Na straży pokoju stoi po
tężna Armia Radziecka. U 
jej boku niezłomnie stoi na
sze I. ud owe Wojsko Polskie 
pod dowództwem bohater
skiego pogromcy hitlerow
ców — Marszalka Konstan
tego Rokossowskiego.
Siły pokoju są silniejsze niż 

siły woiny i potrafią narzucić 
im swoją wole. Siły pokoju po 
trafią pokrzyżować ludobójcze 
olany kliki bankierów amery
kańskich i ich najemników w 
Europie i w Azji.

Niech żyje Armia Radziecka 
— armia wyzwolenia naro
dów, armia obrony pokoju!

Niech żyje przyjaźń polsko- 
radziecka 1 wieczyste brater
stwo broni Armii Radzieckiej 
i Wojska Polskiego!

Niech żyje przywódca naro
du polskiego w walce o pokój 
i socjalizm — Prezydent Bole
sław Bierut!

Niech żyje Wódz postępowej 
ludzkości. Chorąży światowe
go pokoju — Wielki Stalin!

Narody ZSRR i kraje demokracji ludowej 
uroczyście obchodzą 34 rocznicę 
powstania Armii Radzieckiej

związkowych odbywają się fe
stiwale filmów związanych ź 
historią Armii Radzieckiej.

CZECHOSŁOWACJA

PRAGA. PAP. W wielu 
czechosłowackich zakładach 
pracy odbywają się akademie 
1 odczyty poświęcone 34 rocz
nicy istnienia Armii Radziec
kiej. W Jednostkach wojsko
wych odbywają się pogadanki 
o historii sił zbrojnych ZSRR. 
Organizowane są liczne spot
kania delegacji robotniczych z 
żołnierzami armii czechosłowa 
cklej, w czasie których wygła
szane są prelekcje o Armii 
Radzieckiej 1 przyjaźni czecho 
słowacko-radzlecklej.

RUMUNIA.
BUKARESZT. PAP. Naród 

rumuński obchodzi uroczyście 
34 rocznicę Istnienia Armii 
Radzieckiej — wyzwolfcleikl 
ludów spod Jarzma faszystow
skiego. W Bukareszcie i w 
wielu Innych miastach wygła
szane są referaty o Armii Ra
dzieckiej. Rumuńskie rozgłoś
nie radiowe nadają liczne au
dycje 1 słuchowiska poświęco
ne Armii Radzieckiej.
KOREA.

P1IENIAN. PAP. We wszy
stkich miastach i wsiach Ko
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej odbywają się 
uroczyste akademie poświęco
ne 34 rocznicy istnienia Armii 
Radzieckiej — wyzwolicielki 
Korei spod Jarzma Japońskie
go. Zorganizowano również 
wystawy poświęcone osiągnię
ciom narodu radzieckiego w 
budownictwie komunistycz
nym oraz bojowym sukcesom 
Armii Radzieckiej w latach 
wielkiej wojny narodowej.

r syjsklml, później zaś z włas 
nyml" (Lenin, t. 28, str. 195). 
Amerykańscy imperialiści 

utrzymywali 1 wspomagali 
wszystkie armie białogwardyj 
skle.

Ale Armia Radziecka, wy; 
chowywana przez Lenina i 
Stalina, rozbiła wojska ame
rykańskich, angielskich, nie
mieckich, francuskich i japoń 
skich interwentów oraz ich 
najmitów bialogwardyjskich, 
piłsudczykowskich i petlurow- 
skich. To wielkie zwycięstwo 
osiągnięto dlatego, bo kiero
wała narodem radzieckim i 
jego armią — partia Lenina — 
Stalina.

LENIN wysoko oceniał 
geniusz wojskowy towa
rzysza Stalina. W latach 

wojny domowej Komitet Cen
tralny Partii Bolszewickiej i 
osobiście Lenin — kierowali 
towarzysza Stalina na najodpo 
wiedzialniejsze, decydujące i 
najbardziej groźne dla Rewo
lucji fronty. Wszędzie żelazna 
wolą i geniusz strategiczny 
łJŁalina zapewniały zwycięs
two Rewolucji. Z imieniem 
Stalina związane są najsław
niejsze zwycięstwa Armii Ra
dzieckiej.

Historyczna rola Armii Ra
dzieckiej, jako armii wyzwoli- 
cielki ze szczególną siłą przeja 
wiła się w latach wielkiej 
wojny narodowej Związku Ra 
dzieckiego.

Zbrojna napaść na Związek 
Radziecki dokonana przez ar
mię hitlerowską — byia przy
gotowywana w ciągu długich 
lat przez reakcyjne siły całego 
świata kapitalistycznego z an- 
glo-amerykańskim imperializ
mem na czele, który wykar- 
mił, wypiastował i uzbroił fa
szyzm hitlerowski.

WIELKA wojna narodo
wa była próbą wytrzy
małości i żywotności ra 

dzieckiego państwa socjali
stycznego 1 radzieckiego ustro 
Ju. Wiekopomną zasługą Armii 
Radzieckiej jest wyzwolenie 
narodów Europy z jarzma hit
lerowskiego, ocalenie cywtłiza 
cji światowej przed barbarzyń 
caml faszystowskimi.
. Już po zwycięstwie stalin- 
gradzkim, które oznaczało za
początkowanie zasadniczego 
przełomu w toku wielkiej woj 
ny narodowej i drugiej wojny 
światowej, stworzone zostały 
sprzyjające warunki dla osta
tecznego rozgromienia wojsk 
hitlerowskich. W tym czasie 
Stany Zjednoczone i Anglia 
mają już pod bronią armię li
czącą miliony żołnierzy, tysią 
ce czołgów i samolotów. Ale 
imperialiści tych krajów, kon 
tynuując swą zdradziecką poli 
tykę, nie śpieszą z otwarciem 
drugiego frontu w Europie. 
Wybierając kierunek działań 
przez Wiochy na Bałkany, do 
wództwo anglo - amerykań
skie dążyło do zdobycia t .m 
bazy wypadowej do przyszłe
go napadu na Związek Ra
dziecki, licząc w perspekty
wie na swoją agenturę titow- 
ską w Jugosławii. Równocześ
nie przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych i Anglii prowa 
dzili za plecami Związku Ra
dzieckiego z przedstawiciela
mi Niemiec faszystowskich 
konszachty o zawarcie odręb
nego pokoju. Wszystko to poz
woliło dowództwu hitlerow
skiemu przerzucić świeże dy
wizje z zachodu na front 
wschodni i skoncentrować la
tem 1943 roku silne zgrupowa 
nie w celu natarcia w kierun
ku ktirskim.

Historyczna bitwa pod Kur- 
skiem i Orłem postawiła jed
nak armię hitlerowską w obli 
czu katastrofy.

Wciągu 3 lat Związek Ra
dziecki walczył sam na 
sam z faszystowskimi 

Niemcami. I dopiero w 1944 
roku imperialiści Stanów Zjed 
noczonych i Anglii, widząc, że 
Związek Radziecki o własnych 
siłach wyzwoli Europę z jarz
ma faszystowskiego, otwiera
ła wreszcie po 3 latach wojny 
drugi front w Europie Zachód 
niej. Jednak i tym razem im
perialiści Stanów Zjednoczo
nych i Anglii mieli na celu nie 
przyczynienie się do położenia 
kresu tyranii hitlerowskiej w 
Europie, lecz przeciwnie, za
chowanie resztek hitlerowskiej

Noród polski i jego siłj 
zbrojne obchodzą w dniu 
dzisiejszym wraz z na

rodami wielkiego Związku Ra 
dzieckiego wraz z całą postę
pową ludzkością radosne 
święto 34 rocznicy powstania 
Armii Radzieckiej.

Setki milionów ludzi na obu 
półkulach kierują swoje na
dzieje i najlepsze swoje uczu
cia ku Temu, który wraz z 
Leninem tę Armię Wolności i 
i Pokoju budował i wychował, 
który tchnął w nią szlachet
ne idee partii bolszewików, 
który zaszczepił jej męstwo 
6wego bolszewickiego ducha i 
genialność swej nauki wojen
nej, który prowadzi ją pod 
sztandarem wolności narodów 
i obrony pokoju — kierują 
swoje nadzieje i uczucia ku 
"Wielkiemu Stalinowi.

Ze szczególnym uczuciem 
wita święto Armii Radzieckiej 
naród polski, który tak wiele 
jej zawdzięcza. Od pierwszych 
chwil istnienia Armii Radziec 
kiej jej bohaterskie walki, to
czone w obronie Rewolucji Paź 
dziernikowej, były jednocześ
nie walkami, które broniły pra 
wa narodu polskiego do samo
istnego życia.

„Masy pracujące — mó
wił na Kongresie Zjednoczę 
niowym Prezydent Bierut — 
klasa robotnicza, jej organi
zacje polityczne miały w 
Armii Radzieckiej sojuszni
ka klasowego, sojusznika, 
który wyzwolił naród z jarz 
ma niewoli hitlerowskiej, so 
jusznika, który przez samą 
swą obecność obezwładnił o- 
bóz reakcji i czynił go nie
zdolnym do zbrojnej rozpra 
wy z rewolucyjnym ruchem, 
sojusznika gwarantującego, 
że mocarstwa lmperialistycz 
ne nic zadecydują o losach 
danego kraju wbrew inte
resom ludu", »
W dobie, kiedy na obu 

półkulach globu szerzy się 
potężny ruch antyimperia- 
listyczny, obejmujący setki mi 
lionów ludzi, kiedy już trze
cia część ludzkości podpisała 
Apel Pokoju, będący moral
nym wyrokiem na podżegaczy 
wojennych — łatwo pojąć, z 
jakim uczuciem ludzkość, łak
nąca trwałego pokoju, patrzy 
na armię, która pokoju broni 
całą swoją wypróbowaną i nie 
zwalczoną potęgą. Toteż na ca 
łym świecie ludzie pracy 1 po
stępu, ludzie miłujący pokój 
nazywają Armię P-adzIecką — 
ermią obrony pokoju.

Ludowe Wojsko Polskie 
jest dumne, że powstało 
do życia dzięki pomocy 

i na wzór wielkiej armii Kra
ju Socjalizmu, że u jej boku 
przeszło chwalebny szlak bo
jów z hitlerowskim najeźdźcą 
o wolność Polski i klęskę fa
szyzmu.

Ludowe Wojsko Polskie Jest 
dumne, że uczy się od Armii 
Radzieckiej sztuki bicia na
pastnika, że uczy się na wzo
rach i przykładach tej najpo
tężniejszej pod względem woj 
skowym i ideologicznym ar
mii świata, że głęboko studiu
je przodującą, stalinowską nau 
kę wojenną, że uczy się jedno
cześnie u swej mistrzyni nie
złomnej wierności sprawie wol 
ności narodów, sprawie obro
ny pokoju.

W czasie, gdy tworzono pod 
weliny Armii Radzieckiej 
Kraj Rad przeżywał trudne i 
ciężkie chwile. Najeźdźcy im
perialistyczni — zjednoczone 
siły 14 państw kapitalistycz
nych ze Stanami Zjednoczo
nymi i Anglią na czele — o- 
ki; powali szereg ważnych pod 
względem gospodarczym rejo
nów kraju, dopuszczali się 
straszliwych okrucieństw, 
szczodrze zaopatrywali w broń 
i amunicję hordy białogwar- 
dyjskie.

W listopadzie 1918 r. mówił 
Lenin, że Anglicy i Ąmery- 
kanie występują w roli katów 
1 żandarmów wolności i we
zwał naród radziecki do za
ciętej wołki z imperializmem 
anglo - amerykańskim, który 
— jak pisał Lenin —

„poczuł, że bolszewizm stal 
się siłą światową i właśnie 
dlatego usiłuje udusić nas z 
maksymalną szybkością 
pragnąc początkowo rozpra
wić się z bolszewikami ro-

maszyny wojennej, ocalenie 
reakcyjnych antyludowych sił 
w Europie, jeszcze większe u- 
jarzmienie narodów europej
skich. zdobycie nowych pozy
cji dla swej walki o panowa
nie nad światem, wstrzymanie 
za wszelką cene posuwającej 
się na zachód Armii Radziec
kiej — Armii Wyzwolicielki. 
Amerykańska armia już w cza 
sie drugiej woiny światowej 
zaczęła przekształcać sie w 
główna sile uderzeniowa mię
dzynarodowe! reakcji. Wszę
dzie. dokąd docierali amery
kańscy i angielscy imperialiś
ci. tłumili oni ludowy ruch o- 
Doru przeciwko faszyzmowi 
wszędzie osadzali swoją zdra
dziecka agenturę.

Żadne zakusy imperiali
stów anglo - amerykańskich 
nie mogły jednak powstrzy
mać zwycięskiego natarcia 
wojsk radzieckich na za
chód. Ostateczne rozgromie
nie faszyzmu hitlerowskie
go było nieuniknione. Zwy
cięstwo to otworzyło krajom 
Europy południowo-wschod
niej. a wśród nich i Polsce, 
drogę do wolności.
Po klęsce Niemiec faszy

stowskich Związek Radziecki 
wypowiedział wojnę imperiali 
stycznej Japonii. Pod uderze
niami wojsk radzieckich na 1ą 
dzie, morzu i w powietrzu 
kwantuńska armia Japonii zo 
stała rozgromiona w ciągu kij 
ku dni. imperialiści, japońscy 
musieli kapitulować.

Rozgromienie imperlalistycz 
nei Japonii umożliwiło stwo
rzenie Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej i 
Demokratycznej Republiki 
Vietnamu oraz sprzyjało hi
storycznemu zwycięstwu wiel 
kiego narodu chińskiego, wy
nikiem którego było j»«wstanie 
Chińskiej Republiki Ludowej.

Wielka misja wyzwoleń
cza narodu radzieckiego i je 
go sił zbrojnych, która zakoń 
czona została całkowitym 
zwycięstwem nad faszystów 
skitni Niemcami i Imperiali
styczną Japonią — przynio
sła ocalenie od faszyzmu hit 
lerowskiego i milltaryzmu ja 
pońskiego narodom ' całego 
świata.
W gigantycznym starciu 

zbrojnym między siłami socja 
lizmu a siłami Imperializmu — 
zwyciężył radziecki ustrój spo 
łeczny, zwyciężyło państwo ra 
dzieckie. któęp okazało sie lep 
szą formą organizacji społe
czeństwa. aniżeli jakikolwiek 
inny ustrój społeczny. Potęż
nym źródłem siły i potęgi 
Związku Radzieckiego jest jed 
ność moralno - polityczna lu
dzi radzieckich, skupionych 
wokół wielkiej Partii Bolsze-yl 
ków. przyjaźń narodów ZSRR, 
życiodajny patriotyzm radziec 
ki.

Armia takiego narodu, świa 
dojna swoich celów, przepojo
na głęboką miłością socjali
stycznej ojczyzny, stanowi nie 
zwyciężoną siłę.

W trudnych latach wojny 
na czele Armii Radziec
kiej stał Generalissimus

Stalin. On zjednoczył wysiłki 
frontu i zaplecze, natchnął si
ły zbrojne do wielkich, boha
terskich czynów. Wielki wódz, 
strateg i organizator zwy
cięstw — towarzysz Stalin — 
stworzył przodująca radziecką 
naukę wojenna. Wychowana 
przez Stalina plejada -/spania 
łych dowódców, mistrzowsko 
wprowadzała w życie Stalinów 
skie planv rozgromienia wro
ga. Naród polski Jest dumny, 
że wśród nich był również syn 
ludu warszawskiego, Marsza
łek Polski Konstanty Rokos
sowski.

Towarzysz Stalin rozwinął 1 
podniósł na niezwykle wysoki 
poziom radziecką sztukę wo
jenną, określaja.c rolę i miej
sce różnych rodzajów wojsk 
w wojnie współczesnej oraz za 
sady jej prowadzenia. Towa
rzysz Stalin określił stosunek 
i wzajemną zależność strate
gii, taktyki i sztuki operacyj
nej.

Stalinowska nauka wojenna 
odrzuca zdecydowanie różne 
„wieczne i niezmienne zasady" 
prowadzenia wojny, głoszone

Narody Związku Radzieckiego obchodzą uroczyście 
przypadającą 23 bm. 34 rocznicę istnienia Armii Radziec
kiej. Wraz z narodami ZSRR rocznicę tę obchodzą masy 
pracujące krajów demokracji ludowej, wyzwolone przez 
niezwyciężoną Armię Kraju Zwycięskiego Socjalizmu. 34 
rocznicę istnienia Armii Radzieckiej — wyzwolicielki naro
dów obchodzi również cała postępowa ludzkość, która w 
Armii tej widzi potężną siłę stojącą na straży pokoju 1 bez
pieczeństwa narodów.

ZSRR

W całym Związku Radziec
kim odbywają się uroczyste 
akademie poświęcone 34 rocz
nicy Istnienia Armii Radziec
kiej.

Na licznych akademiach 
przemawiają uczestnicy wiel
kiej wojny narodowej — boha
terowie Związku Radzieckie
go. Mówią oni o historii zwy
cięstw Armii Radzieckiej, któ 
ra ocaliła ludzkość przed nie 
wola faszystowską.

W wielu miastach otwarto 
wystawy poświęcone Armii 
Radzieckiej. Mieszkańcy Mo 
skwy tłumnie zwiedzają Cen
tralne Muzeum Armii Radziec 
klej. W stolicach republik



Państwo pomaga nam,
my pomagamy Państwu

OBWIESZCZENIA

OGŁOSZENIA DROBNE

Dobra praca i sprawiedliwe wynagrodzenie w spół<lz:el- 
niach produkcyjnych zaieżne jest od ustalenia właści
wych norm i ilości roboczodniówek za poszczególne prace. 
Na zdjęciu; Narada nad nowymi normami w spółdzielni 
produkcyjnej „Model”. W zebraniu uczestniczą: (i.edzą 
od lewej) brygadier połowy Jan Ziółkowski, agronom 
POM-u w Lwówku Sakowski, przewodniczący spółdzielni 
Franciszek Ziółkowski, członek zarządu spółdzielni Józef 
Ziółkowski oraz spółdzielcy: (stoją od lewej) Antoni Biał 
kowski, Jan RóżycKi i inspektor Wydziału Politycznego 

POM-u Czesław Cope>.

SOBÓL Jan zgłasza zgu
bień!* legitymacji Zwlga 
ku Zawodowego Nr. 
*00 643. 307-P

ką radością wtedy, po zakoń
czeniu kursu szyprów pełno
morskich, wracał do rodzinnej 
Rewy. Ojciec, matka, 83-letni 
dziadek wyszli przed dom. Ra
dośni 1 wzruszeni witali Jedy
nego syna i wnuka.

Dziadkowi stanął przed oczy 
ma cały szmat pracowitego 
83-letniego życia. Starym, daw 
nym echem zakołatala w pa
mięci piosenka — „Nie ma 
Polski bez Kaszub 1 Kaszub 
bez Polski", wspomnienia przy 
wiodły • „badegastów" z Pol
ski, którzy przed pierwszą 
wojną pojawili się tutaj, na 
helskim pobrzeżu, mówili od
mienną od kaszubskiej mową, 
ale podobną, jakby też rodzoną, 
nie niemiecką. Potem przysz
ła Polska do Rewy, ale matką 
rybakom nie była, potem „ha- 
kenkreutze i niemczyzna, ja
kiej świat nie widział" i wresz 
cie działowe salwy pod Gdań 
skiem 1 Tadek — Jako pełno
morski szyper. Dziadek miał 
łzy w oczach. Matka tkliwie 
gładziła syna po włosach, a 
ojciec jakoś dziwnie niezręcz
nie właczał nowy, 5-lampowy 
radioodbiornik.

Po dwóch latach pływania 
na kutrach zostali szyprami 
„ludzie z lądu" — Markowicz 
1 Sawicki. Są przodownikami 
pracy kołobrzeskiej „Barki”. 
Tadeusz Budzisz wybiera się 
na półroczny kurs ~ rybaków 
dalekomorskich.

• ■ • -r •
Wyszliśmy na nabrzeże. W 

bazie narastał ruch i krzątani
na. Pierwszy zespół zapalał 
motory i podążał ku gardzieli 
rybackiego basenu.

Sawicki mówił o uchwale 
Prezydium Rządu w sprawie 
zwiększenia planu ry bólów 
stwa morskiego. Zadania są 
wielkie i odpowiedzialne.

„Ryby — mówi Budzisz — 
to bogactwo. Będziemy ich ło
wić jak najwięcej, by w do
mach robotniczych 1 chłop
skich szybciej zapanował peł
ny dobrobyt, byśmy my, ryba 
cy lepiej przysłużyli się Pol
sce Ludowej".

Kutry szły na połów. Bu
dzisz pewną ręką przekładał 
koło sterowe.

Między elewatorem zbożo
wym a zwałami pociętych na 
złom, stalowych, pohitlerow- 
sklch, torpedowych śclgaczy 
wschodził Już dzień.

J. L.

„Olo« Koszaliński" wydaj© RSW 
„Prasa" Redaguje Kolegium Re 
dalccyjne. Redakcja l Administra
cja Szczecin, At Wojska Polskie 
go 29. tel 58-27 Oddział Redak
cji W Kosza«-<a, ul. 2ym!ersklegr 
18. telefon 567.

Gdy rok temu przystąpiłem do spółdzielni, nie byłem 
zupełnie pewny, czy będzie mi w niej dobrze. Te moje waha
nia wykorzystał wróg klasowy, który spowodował, że nie pra
cowałem tak wydajnie Jak mógłbym i powinienem.

Teraz, gdy czytam projekt Konstytucji i widzę, że Pań
stwo otacza opieką spółdzielczość produkcyjną zrozumiałem, 
że przez niesumienną pracę nie tylko sam poniosłem szkodę, 
bo wypracowałem tylko 136'dniówek obrachunkowych za
miast przynajmniej dwa razy tyle, ale też naraziłem naszą 
spółdzielnię, a także nasze Państwo na straty.

Dlatego teraz postanawiam, że w roku bieżącym wypra
cuję trzykrotnie większą ilość dniówek obrachunkowych, co 
podniesie nie tylko mój dobrobyt, ale też przyczyni się do 
zwiększenia produkcji naszej spółdzielni, a tym samym do 
szybszego zlikwidowania trudności żywnościowych w mie
ście. Konstytucja bowiem nie tylko gwarantuje nam spół
dzielcom prawo do szczególnej opieki ze strony Państwa, ale' 
Jednocześnie nakłada na nas tak Jak na wszystkich obywate
li obowiązek sumiennego wykonywania swej pracy. Teraz ro 
zumiem, że my spółdzielcy powinniśmy przodować pod każ
dym względem.

EDMUND SZOWSKI
RZS — Bolesławice, pow. Słupsk.

Jestem wdzięczny Polsce Ludowej
Jestem synem rzemieślnika 1 choć przed wojną zdobyć 

łem dostateczne wykształcenie, by otrzymać pracę w Jakimś 
urzędzie, muslalem napróżno chodzić po wielu biurach 1 pro
sić o zatrudnienie, którego nie uzyskałem.

Dziś Jest inaczej. Gdy po wojnie zostałem zdemobillzO 
wany, to nawet Jednego dnia nie pozostałem bez pracy. Je
stem za to wdzięczny Polsce Ludowej i swoją sumienną pra* 
cą, do której zobowiązuje mnie projekt Konstytucji, będę się 
przyczyniał do wzrostu dobrobytu naszego kraju.

EDWARD KOMANIECKI 
urzędnik Ekspozytury Okręgowej POM 

w Koszalinie

Stoję na straip zdobjjczp swego narodu
Z dumą i radością czytałem projekt Konstytucji Polskiej 

Rzeczypospolitej Ludowej.
Jestem dumny, że mogę być .żołnierzem-Sił Zbrojnych 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 1 mogę stać na straży zdo 
byczy naszego narodu.

Kocham naszą Ojczyznę, a Konstytucja dodaje mi sił. 
zapału i energii do Jeszcze lepszego wypełniania swoich żoł
nierskich obowiązków, przestrzegania regulaminu 1 przysięgi 
wojskowej.

MIECZYSŁAW TORON 
przodownik wyszkolenia bojowego

W wojsku zdobyłem zawód kierowcy
Do roku 1939. ani w czasie okupacji nie miałem moż

ności uczyć się. Po wojnie otrzymałem taką pracę, że mogłem 
się z niej utrzymać, a gdy zostałem powołany do wojska, 
wyuczyłem się zawodu 1 jestem teraz kierowcą samochodo
wym. Niedawno opiece mojej powierzono nowy samochód, 
a Ja pamlętsjąc nałożony przez Konstytucję i na wszystkich 
obywateli obowiązek sumiennego wypełniania swej pracy, 
dbam o należyte utrzymanie wozu.

MIECZYSŁAW GRZELCZAR 
kierowca 

jednostka wojskowa...w Państwowej Fabryce 
Wyrobów Metalowych w Dar
łowie wypłata poborów mie
sięcznych odbywa się z kilku
dniowym opóźnieniem i pracow 
nicy czekają jeszcze na premie 
za m-c grudzień ub. roku?

(wg listu czytelnika W. St.) 
...Centrala Hurtu Galante

ryjnego w Słupsku nie zaopa
truje swych sklepów w artyku 
ły niezbędne dla krawców, jaK 
igły, kredę, guziki itp?

(w/" listu czytelnika R. B.)

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skónanych w Kosralfnle, uL 
Przemysłowa 79, przyjmle do pracy PRACOWNI
KÓW FIZYCZNYCH męśczyzn I kobiety. Warunki 
do omówienia na miejłcu. 179-K

Wszyscy trzej są szyprami 
rybackich kutrów „Barki" w 
Kołobrzegu.

Tadeusz Budzisz z „Koł 26“ 
ma 22 lata. Urodził się w Re
wie, nadmorskiej wiosce rybac 
kiej, nad zatoką Pucką, na pół
noc od Gdyni. Ma Jasne oczy 
1 ostre, ale spokojne rysy twa
rzy.

Mieczysław Sawicki, szyper 
„Koł 34" Jest nieco starszy. 
Ojciec Jego był robotnikiem. 
Kazimierz Markowicz, szyper 
z „Koł 31" ma 21 lat. Jest 
najmłodszym szyprem na ko
szalińskim wybrzeżu. Dzieciń
stwo spędził na służbie u kuła
ków. Patrzy przekornie 1 we
soło.

Siedzieliśmy w kubryku. 
Kuter kołysał się lekko 1 sen
nie. Nad pokładem szalała śnie 
życa, poprzez niedomknięty 
właz dolatywał szum Bałtyku, 
który coraz słabiej, ale groź
nie Jeszcze, atakował zwałami 
wody betonowe nabrzeża por
tu. Sztorm cichł...

Rozmawialiśmy o Konstytu
cji.

* • *

„Polska Rzeczpospolita Lu
dowa otacza szczególnie tro
skliwą opieką wychowanie mło 
dzieży 1 zapewnia jej najszer
sze możliwości rozwoju".

Budzisz mówi z błyskiem 
w oczach: „Ani mój ojciec, 
choć od dzieciństwa łowił ryby 
w Bałtyku, ani Ja nie mogli
byśmy w przedwojennej Pol
sce zostać szyprami...".

Spod powłoki lat wydobywa 
wspomnienia dzieciństwa, któ
re na całe życie, mocno i bezll 
tośnle wrastają w pamięć. W

Kino „NOWA HUTA" — ul. Grun
waldzka — „Radosne spotkanie" 
— film produkcji radzieckiej. Po
czątek seansów o godz. 18 j 20.
Kino „MŁODA GWARDIA" — RO- 
KOSSOWO — dziś nieczynne.
MUZEUM ul. Armii Czerwonej 53 
Wystawa Pt. „Malarstwo rosyjskie 
z okreau przedrewolucyjnego" w 
barwnych reprodukcjach oraz zblo 
rv stale.

Dziś Muzeum nieczynne. 
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 11 przy ul. Armii Czerwonej.

Ostateczny termin dokonania 
zdjęć do dowodów osobistych u- 
plywa z dniem 29 brn. Zdjęci# w 
renie 4 zł. za trzy sztuki wykonu 
Ja zakłady fotograficzne w Ko- 
stallnte: przy ul. Jana z Kolna 
Nr. 4., Bolesława Chrobrego Nr. 
1„ Walki Młodych Nr. 21. Zwycię
stwa Nr. 150 I Rynek "r. 3. Za
kłady te czynne aą w dni pow
szednie od godz. 9-te1 do 15-tej I 
od 16-tel do 19-tej. W niedziele 1 
święta od godz. 9-teJ do/15-tej.

* • « .
Kandydaci na teoretyczny kurs 

szybowcowy, który trwać będzie 
od dnia 1 marca do 1 kwietnia br., 
winni się zgłaszać do Zarządu O- 
kręgowego Ligi Lotniczej przy ul. 
Zwycięstwa Nr. 133.

• • •
Zanisy młodzieży do szkół mor

skich przyjmuje Zarząd Wojowódz 
ki Ligi Morskiej przy ul. Matejki.

• • •
Młodzież uzdolniona artystycznie 

może się zgłaszać do Zespołu Pleśni 
i Tańca Powiatowego Domu Kultu 
ry Zapisy przyjmuje sic w biurze 
PDK przy ul. Zwycięstwa.

UWAGA, SŁUCH CZE SZKOŁY 
WIECZOROWEJ PRZY KW PZPR
Zajęcia w Wieczorowej Szkole Par 

tyjnel roz.poczną się dziś o godzi
nie 15-tej, a nie jak dotychczas 
O gedz. 17-tej,

Kronika Słupska
Kino „POLONIA" — „Załoga." — 
film prod. polskiej. Początek 
seansów o godz. 16. 18. 20

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
Nr. 20 — Stary Rynek 19.

• • •
Punkty agitacyjne są dziś czyn

ne: w świetlicy zakładów Sieci Elek 
trycznych przy ul. Stalina 0 w (jo
danach od 18-t,e| do 20-teJ: w 
Fabryce Narzędzi Rolniczych od 
godz. 16-teJ do 21-ej w świetlicy 
Ligi Kobiet przy ul. Wiejskiej 12 
— od godz. 16-teJ.

Dyskutujemy
nad projektem Konstytucji
Będę wydajniej pracował w spółdzielni

Koszalińskie Przedsiębiorstwo Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych w Koszalinie, ul. 
Przemysłowa 79 pnyjmle do pracy „d zaraz 
1 REFERENTA GOSPODARCZEGO, REFERENTA 
ZAOPATRZENIA, KIEROWNIKA PERSONALNE

GO, fachowca obeznanego z plan taeją lnu 1 
konopi na stanowisko INŻYNIERA TECHNICZ
NEGO, KIEROWNIKA SEKRETARIATU, REFE
RENTA POŻARNICZEGO, REFERENTA INWE
STYCJI KSIĘGOWYCH 1 kwalifikowane MA
SZYNISTKI, 179-K

backlch w Polsce było potęż
ne angielskie „Overseas Yar- 
mohth Company". Polskie śle 
cizie wywożono do szwedzkich 
przetwórni i przywożono z 
powrotem do Polski.

Było tak dlatego, że za kra
jową rybę kartel rybny płacił 
rybakom po 20 groszy za kilo
gram. a sprzedawał w Warsza 
wie po 1,50; dlatego, że nie 
budowaliśmy żadnego taboru 
rybackiego, za wyjątkiem kil
ku małych kuterków; dlatego, 
że — Jak pisał sanacyjny pi
sarz Melchior Wańkowicz — 
„całe polskie pobrzeże, aż na 
100 kilometrów po Łebę, 
pierwszy port rybacki — nie 
miało portu, gdzleby można po 
stawić kuter 1 dlatego, że nie 
mieliśmy kadr rybackich — 1 
jak pisał w r. 1937 „Ekspres 
Ilustrowany" — „na 120 lu
dzi zatrudnionych na statkach 
„Mewy", mamy po wielu la
tach 100 chłopców okręto
wych, kilku młodszych maryna 
rzy 1 zaledwie trzech pełnych 
marynarzy. Wszystkie wyższe 
stanowiska zajmują marynarze 
holenderscy".

Tak było dlatego, że Polską 
rządzili kapitaliści.

Poprzez błękitne kłęby tyto
niowego dymu, Jak gniewne 
gwiazdy patrzą oczy Budzlsza, 
Markowicza 1 Sawickiego.

„Przeszło 1 nie wróci" — 
twardo mówi Sawicki.

♦ • •

„W Polskiej1 Rzeczpospoli
tej Ludowej władza należy do 
ludu pracującego miast i wsi".

Bałtyk jest dziś morzem Bu 
dziszów, Sawickich, Markowi
czów. Bałtyk służy dziś naro
dowi.

Spełniły się marzenia rew- 
sklch rybaków, z których „Jak 
świat, światem" nikt przedtem 
szyprem nie został. Augustyn 
Kreft Jest, dziś przodującym 
szyprem w gdyńskiej „Arce". 
Szyprują Jego synowie, szyp’ 
rują Budzlsze, Śliwińscy, Ką- 
kole, Murze. Ba — trawlerami 
„Dalmoru" pływają na Morze 
Północne 1 Morze Barentsa, 
na Szettlandy, Flagen Ground, 
na Lofotty.

Pływają na nowoczesnych, 
polskich kutrach i trawlerach, 
po Jakie wtedy nie śmieli się
gać nawet w marzeniach.

Tadeusz Budzisz zaczął pły
wać w 1945 roku. Miał wtedy 
15 lat. Gdy ukończył 20 rok 
życia — został izyprem. Z Ja-

Morze Budziszów, 
Markowiczów i Sawickich

Jego opowiadaniu cichy Bał 
tyk kojarzy się z nędzną, ry
backą chatą na Rewie, z ojcem 
wyruszającym na połowy w 
marnej, wiosłowej łódce, z mat 
ką, czekającą z niespokojnym 
wejrzeniem u okna, gdy mo
rze, jak dziś szumlalo groźnie 
1 złowrogo.

„Biedno se żęło na Rewc" 
— mówi z kaszubska.

W sanacyjnej Polsce maco
chą był Bałtyk dla helskich 
rybaków - Kaszubów — dla 
Budzlszów, Kąkolów, Śliwiń
skich, h.urzów, Kreftów...

O rybołówstwie pełnomor
skim nie mieli pojęcia. Nie 
stać Ich było na kutry, posia
dali zaledwie łodzie wiosłowe, 
sieci i Inne proste narzędzia 
połowu.

„Przy ciężkiej pracy rodzi
ny — plsze w „Jestem człowie 
kłem morza" rybak rewskl, 
dziś szyper „Arki" — Augu
styn Kreft — przy częstym na
rażaniu życia rybaka, zarobki 
bvły nędzne. Jedyne pożywie
nie przez cały roić, to kartofle 
z rybą, a kiedy przyszły mie
siące sztormowe i nie można 
było wypływać na morze, to 1 
nie było co włożyć do garnka.

.... Trafiały się czasem do
bre okresy. Przychodziły na 
przykład ławice szprotów...".

„To co, że były — mówi Bu 
dzlsz — spekulanci dbali o to, 
żeby obniżyć cenę. Z tej obfi
tości niewiele było pożytku, a 
czasem czysta strata, bo nie 
było komu sp.zedać połowu...".

I Sawicki przywołuje parnię 
cią tamte dni. Razem z troj
giem rodzeństwa siedzi głodny 
pod pierzyną na stygnącym 
piecu. Ojciec Jest zatroskany i 
zły — od miesiąca nie może 
dostać pracy. W domu nie ma 
co Jeść. Matka cicho 1 bezsil
nie płacze w kącie. Przypotni 
na sobie i Markowicz, gdy bab 
ka w wiejskim sklepiku kupu
je „sos" od śledzi I podaje mu 
Skąpo rrizem z kartonariif.'..

Dlaczego tak było?
Dlatego, że do- roku 1939 

w polskim rybołówstwie nie
podzielnie panowały „Morpol" 
i „Mewa", przedsiębiorstwa 
rybackie holenderskich kapita
listów, że kapitaliści sprzeda
wali Polsce holenderskie śle
dzie za 20 milionów złotych 
rocznie 1 dlatego rozwój rybo
łówstwa polskiego nie leżał w 
ich Interesie.

Wszechwładnym panem 
wszystkich przedsiębiorstw ry

szłym roku sprzedałem 10 tucz 
nlków, chociaż warunki kon
traktacji nie były tak korzyst
ne Jak teraz. W tym roku do- 
stajemy 1 śrutę i węgiel 1 wyż 
szą cenę — hodowla więc Jest 
Jeszcze bardziej opłacalna.

Są u nas w gromadzie 1 ta
cy, co się trochę krzywili, gdy 
przeczytali ustawę. Ja lm się 
bardzo dziwię. Niektórzy mają 
tyle samo ziemi co i Ja 1 na
wet lepszą. Ale nie kontraktu
ją 1 nie hodują, bo albo są le
niuchami. albo też chcą speku 
lować. Właśnie ustawa przy
pomni lm, że mają obowiązek

pracować, bo Państwo daje 
lm dużą pomoc 1 wymaga od 
nich pracy, żeby 1 lm się le
piej żyło 1 Państwo było sil
niejsze. Zresztą i w Projekcie 
naszej Konstytucji wyraźnie 
Jest napisane w art. 7, że Pań 
stwo pomaga Indywidualnemu 
chłopu 1 tak rzeczywiście Jest. 
Ale w 76 Artykule Projektu 
napisano też. że każdy obywa
tel musi sumiennie wykonywać 
swe obowiązki wobec państwa.

KAZIMIERZ MARSZAŁEK 
gromada Lipie, 

pow. białogardzki

Uchwała Sejmu RP o obo
wiązku dostawy zwierząt rzeź
nych jest sprawiedliwa 1 ibar- 
dzo słuszna. Normy dostaw są 
bardzo niskie 1 każdy może Je 
łatwo wykonać. U nas w powie 
cle blałogardzklm naprzykład 
norma wynosi 20 kg żywca z 
hektara. Ja Jako posiadacz 7 
hektarowego gospodarstwa, po 
wińlenem sprzedać 140 kg żyw 
ca, czyli Jednego średniego 
tucznika na rok. Każdy wie, że 
Jest to bardzo mało 1 my w 
naszej gromadzie dziwiliśmy 
się, że Państwo dało tak nis
kie normy. Ja gdybym sprze
dał Państwu tylko 1 tucznika 
to byłbym 1 kiepskim obywate
lem 1 kiepskim gospodarzem. 
Dlatego też sprzedam Państwu 
conajmnlej 8 tuczników, które 
Już zakontraktowałem. Sprze
dani nawet więcej, bo w ze-

Jak przebiegają remonty maszyn 
w POM-ach woj. koszalińskiego
POM Bytów — (dyrektor 

Bryja) — wykonał plan remon 
tów w 100 proc.

POM Dobrzyca — (dyrek
tor A. Borowski) — wykonał 
plan w 98 proc.

W POM w Bytowie praco
wano w/g ściśle ustalonego 
planu. Podstawowa organiza
cja partyjna z Radą Zakłado
wą uświadomiła załogę o waż
ności zadania sprawnego 1 ter
minowego remontu maszyn roi 
niczych.

Natomiast POM Kalisz Po
morski — (dyrektor Guslew)— 
wykonał tylko 45 procent pla
nu, a Pom. Złocieniec (dyrek
tor Jarpółklewicz) wykonał 63 
proc planu.

W Kaliszu Pomorskim brak

należytej organizacji pracy. — 
Dyrektor 1 kierownik warszta
tów Robakiewlcz nie zadbali o 
właściwe zaplanowanie pracy 
grup remontowych.

Dyrektor Jarpółklewicz ze 
Złocleńca załatwia swoje czyn
ności służbowe... w barach 
(nie mlecznych) w Szczeclnku.



Pomyślny rozwój 
sportu hokejowego w CSR

Rozwój hodowli w ZSRR

Świniarka Aleksandra Łuskowa osiągnęła światowy re
kord w zakresie hodowli świń. Za opracowanie nowator
skich metod hodowli Aleksandra Łuskowa (w środku) i 
jej pomocnice:— świniarki Lidia Korotkowa (po lewej) i 
Anna Anosowa (po prawej) otrzymały Nagrodę Stali

nowską. Fot- — CAF

WARSZAWA PAP. Krajo
wa narada aktywu naukowe
go i gospodarczego, która w 
dniach 17 — 19 bm. obrado
wała w Warszawie nad spra
wami paszowymi, postawiła 
poważne zadania przed nauką 
rolniczą. W uchwalonej rezo
lucji uczestnicy narady stwier 
dzili, że zadaniem pracowni
ków nauki rolniczej oraz in
stytutów i zakładów nauko
wych, jest szerokie upowszech 
nienie zdobyczy naukowych 
w dziedzinie gospodarki pa
szowej oraz spopularyzowanie 
uchwał konferencji. W tym ce 
lu konferencja zaleca: orga
nizowanie narad naukowców i 
praktyków, poświęconych do- 
■totowaniu wytycznych konfe 
rencji paszowej do warunków 
różnych rejonów kraju i wpro 
Wadzenie tych wytycznych do 
praktyki rolniczej; zwiększe
nie udziału naukowców w o- 
pracowywaniu popularnej li
teratury fachowej, dotyczącej 
zagadnień paszowych oraz wy 
głaszanłe na wsiach pogada
nek, poświęconych racjonalnej 
gospodarce paszami i racjonul 
nym metodom żywienia.

Duży nacisk położono na u- 
jżrzymywanie przez instytuty 
i zakłady naukowe bezpośred 
niego kontaktu z rolnikami - 
praktykami, udzielanie im po
mocy, zaznajamianie z osiąg

nięciami naukowymi i oddzia
ływanie poprzez ich gospodar 
stwa na gospodarstwa sąsia
dów i okoliczne wsie. Postano 
wiono również zwiększyć opie
kę naukowców nad kolami mi 
czurinowskimi i dopomóc im 
w pracach nad hodowlą roślin 
pastewnych.

Rezolucja mówi dalej o obo 
wiązku naukowców zwiększe
nia prac badawczych w dziedzi 
nie pasz, wysuwając jako naj
ważniejsze następujące spra
wy: przeprowadzenie inwen
taryzacji łąk i pastwisk, opra
cowanie nowych sposobów na 
wożenia użytków zielonych, o- 
pracowanie wzorcowych plo- 
dozmianów trawopolnych i pa 
słownych, zwiększenie prac 
hodowlanych nad roślinami 
pastewnymi, wprowadzenie do 
uprawy nowych roślin pastew 
nych itp.

Rezolucja podjęta na nara
dzie zaleca również naukow
com opracować właściwe me
tody konserwacji krwi i od
padków poubojowych oraz ryb 
nych, prowadzić prace nad me 
todami uszlachetniania środ
ków paszowych, a przede 
wszystkim słomy, a także o- 
pracować i przekazać do pro
dukcji zasadnicze typy ma
szyn i narzędzi, potrzebnych 
do mechanizacji prać łąko
wych, sprzętu siana oraz kon
serwacji i przechowywania 
pasz.

Dalszym ważnym zadaniem, 
jakie konferencja postawiła 
przed naukowcami, jest współ 
praca przy podniesieniu pozio 
mu fachowego pracowników 
służby rolnej rad narodowych, 
a przede wszystkim agrono
mów gminnych. W tym celu 
konferencja zaleca zorganizo

wanie kurso - kcnferencji dla 
agronomów gminnych, na któ
rych będą oni zapoznawani m. 
in. ze sprawami zwiększania 
bazy paszowej. Poza tym nau
kowcy pomogą opracować do 
użytku agronomów gminnych 
podstawowe wskaźniki norm 
żywieniowych oraz wskazów
ki dotyczące podstawowych za 
biegów agrotechnicznych.

Wysuwając te zadania, u- 
czestnicy konferencji aaapelo- 
wali do naukowców i. całego 
aparatu agronomicznego o roz 
winięcie jak najszerszych prac, 
mających na celu uruchomie
nie rezerw paszo wycfi i ra
cjonalne ich wykorzystanie, 
aby w jak najkrótszym czasie 
dokonać zasadniczegp przeło
mu w naszej gospodarce paszo 
wej i przyczynić się ten spo 
sób do dalszego szybkiego 
zwiększenia hodowli (w naszym 
kraju. )

Kontraktacja roślin przemysłowych 
podnosi dochodowość gospodarstw

WARSZAWA PAP. W całej 
pełni trwa kontraktowa
nie wiosennych upraw 
roślinnych. We wszyst
kich województwach odbyły

się już zebrania gromadzkie, 
na których chłopi, po przeana 
lizowaniu warunków i możli
wości produkcyjnych, ustalili 
i przyjęli zadania kontrakta
cyjne dla poszczególnych go
spodarstw.

Pomyślnie przebiega kon
traktowanie buraków cukro
wych, rozpoczęte przy końcu 
ub. roku. Mimo, że tegoroczny 
obszar uprawy tej rośliny jest 
o 10 proc, większy, niż w ro
ku ub., już obecnie plan kon
traktowania wykonano w ca
łym kraju w blisko 85 proc. 
Przoduje Poznańskie Zjedno
czenie Przemysłu Cukrowni
czego, które wykonało plan w 
97 proc. Wiele cukrowni plan 
kontraktacji tej rośliny zrea
lizowało już w 1(10 proc. Ostat 
nio zameldowały o tym cu
krownie: „Opole Lubelskie", 
„Zbiersk", „Zduny" i „Gosła
wice".

Obecnie w całym kraju trwa 
zawieranie umów kontrakta
cyjnych na pozostałe uprawy 
roślinne. Umowy te zawierają 
z chłopami przedstawiciele po 
szczególnych instytucji kon
traktujących. W wielu gro
madach chłopi podpisywali u- 
raowy bezpośrednio na zebra- 

.niach. Toteż już obecnie w

niektórych województwach za
kontraktowano znaczne ilości 
różnych upraw roślinnych.

Korzyści, jakie daje kon
traktacja roślin przemysło
wych, zachęcają cliłopów woj. 
szczecińskiego do zawierania 
kontraktów na uprawę lnu, ko 
nopi i buraków cukrowych. 
„Sowicie opłaciła mi się kon
traktacja upraw' przemysło- 
wych“ — powiedział średnio
rolny chłop Marian Grzywiń- 
ski 7. gromady Stare Czarno
wo, w pow. gryfińskim, który 
w ub. roku zakontraktował 
0,5 ha buraków cukrowych, 
0,5 ha ziemniaków przemysło
wych oraz 0.25 ha lnu. Za 1 o. 
nasion i 5 q słomy lnianej o- 
trzymał on 20 m płótna i ma
teriałów tekstylnych po ce
nach hurtowych oraz 105 żł 
gotówką, za 155 q dostarczo
nych buraków uzyskał on po
nad 1.000 zł gotówki, 2 q cu
kru i 80 q wysłodków, oprócz 
tego obszar pod burakami był 
wyłączony przy obliczaniu zo
bowiązania w planowym sku
pie zboża. Marian Grzywiński 
podpisał również w roku bież, 
umowę kontraktacyjną na u- 
prawę buraków cukrowych i 
lnu.
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— Pozwólcie zapytać, co rozumiecie? — w oczach Bu
biekina błysnął poprzedni, gniewny wyraz i natychmiast 
zagasł. — Pobędziecie jeszcze z nami, pójdżiemy razem na 
nowe zadanie... Panąiętam, że porównaliście ,nasz okręt z 
ziemianką. Pozwólcie sobie powiedzieć, że „Gromowy" pod 
względem czystości i dyscypliny składu osobowego wysu
wa się na pierwsze miejsce we flocie! — zmarszczył brwi 
z dumą i wyczekująco patrzał na Kaługina. — Nie na dar
mo kapitan tak zważa na własny wygląd. Ubierając się ni
by na bal — mówi: jaki dowódca — taki i okręt. A kto od
powiada za czystość na okręcie? — zastępca dowódcy, Fad- 
diej Fomicz Bubiekin.

Zamilkł wypuszczając kłębami dym panierosa.
— Pozwólcie sobie powiedzieć: stoimy w bazie — rozka

zujesz wachtowym, by zbudzili cię na długo przed pobudką. 
Sprawdzisz wachty, przejdziesz przez pomieszczenia i pa
trzysz, czy łóżka dobrze zasłane, czy wszędzie jest czysto. 
A potem aż do wieczornego apelu: meldunki z oddziałów 
bojowych, próba z kuchni, najrozmaitsze raporty. Nie na
rzekam. Jeśli się kocha swój okręt, trzeba mieć dla niego 
po trzydzieści godzin na dobę, a i tego za mało. A prócz 
tego, pozwólcie, że wam powiem .praca nad sobą.

Wskazał na półkę nad biurkiem, gdzie przytrzymywane 
przez poprzeczną deszczułkę stały starannie ustawione 
i ściśnięte, zniszczone i całkiem nowe broszury i książki.

— Gdy odpoczywamy w mesie, trzeba naprowadzić roz
mowę i na rosyjskie tradycje morskie, i pogadać o działa
niach na lądzie, i o nowej powieści. Czytasz więc urywając 
chwilę snu. Pozwolę sobie powiedzieć, że brak mi czasu na 
list do domd. A rodzinę mam dobrą; żona pisuje skrupulat
nie, niepokoi się o mnie, starszy malec też coś czasem na- 
bazgrze... Czasem więc rozstroją się nerwy, zdradzisz brak 
opanowania wobec ludzi... Ot, gdy pochodzicie z nami, zro
zumiecie powiedzenie: na bosmana i zastępcę dowódcy nie 
ma co się gniewać... Jak długo zamierzacie jeszcze u nas 
zostać, towarzyszu kapitanie?

— Strasznie mi przykro, Faddieju Fomiczu, ale już mu
szę odmeldować się z okrętu — powiedział Kaługin.

— Odchodzicie od nas? —'twarz Bubiekina spochmur- 
niała, gwałtownie poruszył się na fotelu. Wydawało się, że 
powstrzymuje rosnące podniecenie. — No cóż, nie śmiem 
zatrzymywać. Ma się rozumieć, na lądzie jest spokojniej...

I z dawnym, gniewnym i podnieconym wyrazem patrzał 
na Kaługina.

Tłum. T. Ever\
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— Faddieju Fomiczu, zrozumcie... — zaczął Kalugin.
Trzy ostre dzwonki rozległy się w korytarzu.
— Dowódca — powiedział starszy lejtnant zrywając 

się z miejsca.
Porwał czapkę i niemal wybiegł z kabiny. Kaługin po

szedł za nim. Zdążyli podejść do trapu w chwili, kiedy 
Łarionow i Sniegiriow zbiegali z przystani na okręt.

— Baczność! — krzyknął Bubiekin. Łarionow wszedł 
na pokład.

— Towarzyszu kapitanie, starszy lejtnant Bubiekin 
melduje, iż w czasie waszej nieobecności nic ważnego nie 
zaszło. Apel wieczorny zakończono. Chorych i zwolnionych 
na ląd nie ma.

— Dajcie „spocznij" — powiedział Łarionow. W cza
sie meldunku Bubiekina stał, tak jak i Sniegiriow, wy
prostowany z ręką u daszka w bladym, kołysanym przez 
wiatr kręgu niebieskawego światła. — Przerwijcie łączność 
z lądem, wychodzimy na morze.

Oczy dowódcy okrętu spoczęły na Kaługinie, który 
stał za Bubiekin em.

— Dobrze, że tu jesteście, towarzyszu kapitanie. Idzie
cie z nami na zadanie bojowe?

— Ma się rozumieć, że idzie — szybko wtrącił się Snie
giriow. — Nasi dziennikarze nie rezygnują z takich wy
praw.

Mówił z żartobliwą bezapelacyjnością, lecz Kaługin 
spostrzegł, że jego żywe, okrągłe oczy patrzą nań pytają
co. Wzrok Łarionowa również zdradzał pytanie.

— Naturalnie, że idę! — pewnie odparł Kaługin. Wy- 
rzekł te słowa mimo woli, lecz nie mógł powiedzieć nic 
innego. Nie mógł w przededniu zadania bojowego odejść 
z okrętu, od ludzi, którzy stali mu się bliscy.

— W takim razie, proszę do mnie do salonu — powie
dział Łarionow. — Faddieju Fomiczu, wydajcie szybko 
rozkazy i przyjdźcie również. Musimy pogadać.

Weszli do kabiny dowódcy. Łarionow rozpiąwszy po 
drodze płaszcz zawiesił go na wieszaku. Zdjął czapkę i ma
chinalnym ruchem przygładził włosy.

Bubiekin nadszedł prawie natychmiast.
— Jak z gotowością bojową działów, starpomie?
— Artyleria, dział nawigacyjny .torpedy i łączność go

towe do boju — odparł Bubiekin. — Maszyniści kończą 
prewencyjną naprawę, będą gotowi za czterdzieści minut. 
Czy pozwolicie wezwać inżyniera kapitana Toidze?

— Wezwij go, Faddieju Fomiczu! — odparł Łarionow 
nie odrywając się od papierów.

Bubiekin zdjął słuchawkę telefoniczną.
— Siłownia? Mówi starszy zastępca dowódcy. Poproście 

dowódcę OB, by przyszedł do kapitana...
— Zaraz wychodzimy na morze — szybko począł mó

wić Łarionow. — Nadeszła zupełnie pewna wiadomość od 
naszego wywiadu: ciężki krążownik „Goering" wyszedł 
z Alten - fiordu i idzie kursem na południe. Idę sam, in
nych okrętów nie można oderwać od akcji wspierania 
skrzydeł armii. Jednakże mam się spotkać z okrętami an
gielskimi, sztaby umówiły się co do wspólnych działań. 
Razem będziemy łapać „Goeringa". Ich oficer łącznikowy 
znów idzie z nami.

— Mister Harvey?
— Tak jest — odparł Łarionow zapalając papierosa.
Zastukano do drzwi. Iraklij Toidze w tym samym sta

rym roboczym mundurze stanął wyprostowany na progu 
ocierając pot z czoła.

— Właź — powiedział Łarionow. — Co się tam u cie
bie dzieje z turbinami?

— Turbiny w pierwszej maszynie nie były w porządku. 
— Toidze wyjął chustkę, starannie otarł pot z twarzy 
i zezem spojrzał na swój mundur. — Sam teraz byłem u 
maszynistów. Zakończą naprawę za jakieś dwadzieścia 
minut...

— A zatem możemy chodzić na dowolnych szybkoś
ciach?

(Dalszy oiąg nastąpi)

Racjonalna gospodarka paszowa 
przyczyni się do zwiększenia hodowli 

w naszym kraju
Apel Krajowej Konferencji Paszowej do pracowników nauki rolniczej

Reprezentanci Czechosłowa
cji wykazali pełne przygotowa 
nie do obrony- barw państwo
wych w tegorocznych rozgryw 
kach olimpijskich. Mają 
wprawdzie jeszcze mało do
świadczenia, ponieważ są bar
dzo młodym zespołem, ale za 
to posiadają wszelkie inne za
lety i warunki. Sportowi i 
wychowaniu fizycznemu w o- 
góle poświęca Republika Cze
chosłowacka bardzo wiele u- 
wagi. 11 nowowybudowanych 
stadionów w ęiągu ostatnich 
lat, 564 milionów koron, któ
re wydatkowano na sport w 
roku 1951 jest dowodem tro
ski -władz o i‘ozwój sportu i 
kultury fizycznej.

Dzisiaj w Sokole zorganizo
wanych jest 1.200 zespołów ho 
kejowych i 32.000 graczy. W 
'roku 1936 było tylko 356 klu
bów hokejowych i 5.889 gra
czy. W ten sposób wyrastają 
tysiące młodych graczy hoke
jowych, biorących udział w 
masowych zawodach hokejo
wych, w rozgrywkach sporto
wych czechosłowackiej mło
dzieży, w których po raz pier
wszy urządzone zostały także 
rozgrywki drużyn hokejowych. 
Do tych zawodów zgłosiło się 
w 1951 roku 20.000 młodych 
chłopców. W zawodach bierze 
udział młodzież robotnicza, 
szkolna i wiejska. W Pilznie 
np. w zakładach Skoda, od li
stopada 1951 roku, z zimowe
go stadionu korzystały 62 dru 
żyny uczniów rzemieślniczych, 
liczących ogółem 720 młodych 
chłopców. Zakłady zaopatrzy

ły te drużyny w sprzęt hoke
jowy i dresy. W innych miej
scowościach o wyposażenie sta 
rają się organy miejscowej ad 
ministracji, Sokoła i koła ro
dzicielskie.

Masowy rozwój hokeja na 
lodzie wpłynął silnie na orga
nizację rozgrywek hokejo
wych. Eiliminacyjne zawody 
hokejowe odbywają się na 12 
sztucznych lodowiskach. U- 
dział w nich bierze 18 drużyn.- 
Sekcja hokeja na lodzie w So 
kole otworzyła już 3 szkoły 
średnie dla instruktorów powia 
towych, z których wyszło już 
150 absolwentów.

W roku 1951 po raz pierw
szy w Czechosłowacji otwarto 
szkołę dla trenerów hokejo
wych średnich drużyn, którą 
ukończyło "23 trenerów.

Ten wielki rozwój i upow
szechnianie sportu hokejowe
go w Czechosłowacji umożli
wiony jest dzięki pomocy Rzą 
du i wysiłkom twórczym ludu 
pracującego. •Zjednoczenie 
czechosłowackiego wychowa
nia fizycznego w Sokole pozba 
wiło prywatne osoby możności 
wykorzystywania sportu i wy
chowania fizycznego dla swo
ich celów i pozwoliło na uży
wanie stadionów zimowych do 
prawdziwego, ludowego spor
tu, głównie zaś stale narasta
jącemu narybkowi młodych, 
utalentowanych kadr. To wszy 
stko stworzyło warunki do wy 
boru i przygotowania' nowej, 
młodej, reprezentacyjnej dru
żyny czechosłowackiej.

Utworzenie Wojskowego 
Związku Łowieckiego

Pod przewodnictwem wicemi
nistra Obrony Narodowej Gen. 
Broni Stanisława Popławskie
go odbył się zjazd wojskowego 
aktywu łowieckiego. Na zjeź
dzić postanowiono powołać do 
życia Wojskowy Związek Ło
wiecki.

Zrzeszenie myśliwych woj
skowych w jedną ógólnowoj- 
skową organizację będzie mia
ło — Jak powiedział gen. Po
pławski — doniosły wpływ na 
wykorzystanie walorów łowiec
twa dla wychowania i wyszko
lenia bojowego żołnierza. Ści
ślejsze powiązanie wojskowych 
kół łowieckich z władzami woj 
skowymi i władzami Polskie

go Związku Łowieckiego posta 
wi na wyższym poziomie ło
wiectwo wśród wojskowych o- 
raz przyczyni się do racjonal
nej gospodarki na terenach 
dzierżawionych przez poszcze
gólne koła.

Powstanie WZŁ w niczym 
nie zmieni roli Polskiego 
Związku Łowieckiego, który 
pozostaje nadal rzecznikiem 
Interesów łowiectwa w skali 
ogólnokrajowej. Wszyscy człon 
kowle WZŁ będą jednocześnie 
członkami PZŁ. W Naczelnej 
Radzie Łowieckiej zasiadą rów 
nież przedstawiciele WZŁ. W 
ten sposób zostanie urzeczywi
stnione ścisłe powiązanie obytl 
wu związków.


